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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 koi-., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mleckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Cena num eru pojedynczego 10 hal. 
Cena num eru poniedziałkow ego 4 h. W  dni poświąteczne wychod

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adtninistracya „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajski 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), wj

Konferencya bałkańska.
i.

Sytuacya na wschodzie, która jeszcze w so­
botę przedstawiała się dość groźnie, zaczyna 
na dobre tracić ten swój charakter i układać 
się pokojowo. Rząd turecki — o czem do­
niosły już dzisiejsze ranne depesze — zaprze­
cza obecnie urzędowo wieściom, jakoby za­
rządził mobilizacyę na wielkie rozmiary. Do­
wiadujemy się z tych depesz, że powołanie 
rezerw do pewnej liczby tureckich dywizyi 
miało na celu jedynie odbycie ćwiczeń, a da­
lej, co je s t ręczą najważniejszą, że wszelkie 
przygotowania wojenne stały się zbyteczne- 
mi, ponieważ ze strony Bułgaryi otrzymano 
w sprawie kolei oryentalnych zapewnienia, 
które uprawniają do nadziei, że i ten zatarg 
załatwiony zostanie na drodze pokojowej. Po­
nieważ zaś także w Serbii i Czarnogórze pier­
wotny hałaśliwy zapał wojenny znacznie już 
osłabł, nie potrzeba się obawiać, iżby i tak 
już zakłócony ostatniemi wypadkami spokój 
Europy do reszty zburzony został — krwa- 
wemi walkami na Bałkanach. Cała ta  zawie­
rucha wschodnia tak się więc kończy, jak 
to z góry przewidywaliśmy, a mianowicie — 
bez krwi rozlewu.

Dziś też nie ulega już wątpliwości, że za­
powiadana z kilku stron od dwóch tygodni 
konferencya bałkańska rzeczywiście się od­
będzie. Zawiązana z takim trudem przyjaźń 
rosyjsko-angielska przebyła w tej sprawie 
naprawdę próbę ogniową, a tein samem roz­
wiały się nadzieje dyplomacyi niemieckiej, źe 
zamęt bałkański wbije na nowo ostry klin 
między dawnych rywalów. Jeszcze przed kil­
ku "dniami zamiar Rosyi — wprowadzenia do 
programu konferencyi także kwestyi otwar­
cia cieśniny D a r d a n e l S k i e j ,  groził wy­
wołaniem nowych „nieporozumień“, a nawet 
dał półurzędowej prasie francuskiej powód 
do łagodnego, coprawda, ataku na rosyjskie­
go ministra spraw zagranicznych. Ostatecznie 
jednakże i ten punkt sporny załatwiono i zgo­
dzono się na wspólny projekt programowy.

Projekt ten w ostatecznem rzekomo 
brzmieniu swojem obejmuje następujące 
punkty :

1. Uznanie samodzielności Bułgaryi i unor­
mowanie zobowiązań finansowych wobec Tur- 
cyi. 2. S t w i e r d z e n i e  p r z y ł ą c z e n i a  
B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  do Austryi. 3. 
ZAvrócenie sandżaku nowobazarskiego Tur- 
cyi. 4. Uznanie przyłączenia Krety do Gre- 
cyi, ustanowienie zobowiązań finansowych Gre- 
cyi wobec Turcyi oraz oświadczenie, że arty­
kuł 23 trak ta tu  berlińskiego, dotyczący euro­
pejskich prowincyi Turcyi b ę d z i e  z n i e ­
s i o n y ,  o ile Turcya wyda odpowiednie roz­
porządzenia. 5. To samo dotyczy artykułu 
61 o terytoryach zamieszkałych przez Ormian.
6. Ograniczenia praw zwierzchności Czarno­
góry mają być zniesione. Jeden jedyny arty­
kuł, który to orzeka, ma zastąpić dotychcza­
sowe artykuły 26 i 31 trak ta tu  berlińskiego.
7. K o m p e n s a c y e  d l a  S e r b i i  i C z a r ­
n o g ó r y .  8. Uregulowanie sprawy ż e g l u g i  
n a  D u n a j u .  9. Zniesienie tak  zw. „ k a p i -  
t u l ą c y  i11 państw europejskich z Turcya o- 
raz sprawa zagranicznych urzędów pocztowych 
w tern państwie.

Ostatni ten punkt wymaga pewnt 
śnienia. Ze względu na to. że dotyc 
sądownictAvo AAr Turcyi miało jeszcz 
tywny charakter i ustrój azyatycki, 
obcych mocarstAV, którzy a v  Turcyi 
się pewnych przestępstw, nie podl 
rysdykcyi tureckiej, lecz tak zwany 
konsularnym i przez te trybunały b 
ni. To ma teraz zupełnej uledz zm 
nieważ, jak poAviedziano a v  tym proje, 
gramoAvym, konstytucya turecka p 
także reorganizacyę całego sądów* 
zmianę prawodawstwa a v  duchu, o 
jącym zasadom i praktyce jurysdykc; 
europejskich i wogóle cywilizacyi z 

W ten sposób Avięc konferencya, 
znać k o n s t y t u c y j n e j  Turcyi 
państwa nowoczesnego z wszelkien 
cemi mu się prawami.

lvAvestya DardanelóAY ma być uij 
na na" mocy osobnego układu mi 
s y ą a T u r c y a .

Program powyższy jest wyłączn 
mem noAvej koalicyi politycznej, a 
cie A n g l i i ,  F r a n c y i i R o s y i  
się zdaje także Wł o c h .  Jeźli jedna 
ferencya ma przyjść do skutku, 
jest jeszcze zgoda na ten program 
Austro-Węgier, Niemiec i T u r c y i ,  

Ostatnie to państwo jest a v  tej 
najbardziej zainteresoAvane, ponieAVj 
tu przecież, że się tak Avyrazimy, o j 
I z jej też strony już podniesion] 
przeciwko niektórym punktom pro 

Wielka Porta sprzeciwia się prj 
stkiem postulatOAvi — odszkodow 
b i i i C z a r n o g ó r y  za aneksyl 
Hercegowiny przez Austro-Węgry, 
uznanie niezawisłości Bułgaryi. Od 
nie to mogłoby nastąpić jedynie c 
sztem Turcyi. Dalej sprzeciAvia się 
sunięciu z programu ltAvestyi Daru 
bo Avidocznie — obawia się specj 
do tego układów z caratem. A a v  

da, aby Bułgarya przyjęła na s 
długÓAv tureckich i by konferenc; 
uroczyście d a l s z ą  n i e n a r u  
g r a n i c  p a ń s t Av a  o t o m a ń s k i

Znaczenie stanu robotniczego 
łeczeństwa i Kościoł

Ivs. prałat Dr Zimmermann, k 
legiaty poznańskiej i redaktor ,,Ri] 
ścijańsko-społecznego“ a v  Poznai 
dziełko, które pod ty tułem : 
nu robotniczego dla społeczeństw^ 
ła“ opuściło w tych dniach prasę 
się w handlu księgarskim.

KAvestya społeczna, a w sz 
kAvestya robotnicza uważana j 
Avszędzie, Ave wszystkich krajach i 
za jeden z najdonioślejszych probf 
pomyślnem rozAviązaniem tego p: 
winni pracować nie tylko robot 
państwo, ale również Kościół i 
czeństwo. Szczególnie społeczeńfj 
ściołowi pozostaje w kierunku 
antagonizmów i przeciwieństAV 
bardzo Aviele do zrobienia; od c: 
ich współdziałania zależnem jest

jsjctnniczy człowiek
Przygody detektywa.36)

Tu, jakby widząc przed sobą ziejącą ogniem 
otchłań piekielną, młody predykant urwał na­
gle, dysząc ciężko, oczy postawił a v  słup, 
wzniósł ręce ku niebu i stał tak  z otwartemi 
ustami, jak  skamieniały posąg zgrozy.

Smithson rozglądał się dokoła, badaj ac 
wrażenie, było ono niewątpliwie potężne. O 
ile opis rajskich rozkoszy przyjęty był ZAAda- 
szeza przez kobiety z zadowoleniem i sym- 
patyą, o tyle teraz widać było ogólny nie­
pokój i przerażenie. TAvarze spochmurniały, 
ręce zaciskały się kurczowo, a v  paru miej­
scach dało się słyszeć szlochanie. Tymczasem 
sekciarze, odrywali się małemi gromadkami, 
starając się Avyzyskać Avrażenie. Obchodzili 
parami zgromadzenie, zbierając obfite skład­
ki, na cele swego stOAvarzyszenia i rozdając 
obecnym zadrukowane kartki. Niektórzy ze 
słuchaczÓAV rzucali na nie okiem i chowali 
do kieszeni, inni, odczytaAvszy, rzucali je na 
ziemię i odchodzili, a v z ruszając, ramionami. 
Parę takich świstkÓAV wpadło w ręce Smith- 
sona. Na jednej stronie umieszczone były A z ­

jatki z psalmóAv DaAvida.
„Nie bądźcie jako koń i muł, którzy nie 

mają rozumu11.
„Odjąłeś Avór, którym byłem okryty i 

przyoblekłeś mnie radością11.
A dalej szło:
Knorr Knorr. Knorr. ,
„Jedynie tylko roślinne tkaniny, wyrobu 

Knorra, których Europa nam zazdrości, a

świat cały podziwia, zabezpiecz 
zimna, Avilgoci i wszelkich zm 
Chroniąc ciało, udoskonalają takżi 
ZAvalając noszącym je Avykluczyćl 
życia swego, Avszelki AvpłyAv ZAvier' 
wiastków, \vproAvadzających jak 
dzi na drogę zguby i zatracenia.! 
zatem wyłącznie tkaniny Knorra. 
stowarzyszenia Avegetalistów, pra 
skutecznie nad moralnem podnieś; 
kości11. NaAvet przyzAvyczajonem 
ków amerykańskiej reklamy 
dziAvaczne zestawienie ascetycz 
dóAV poprzedniego mówcy, z ku 
lecaniem bawełnianych wyrób 
Knorra, A\ydało się czemś dziwni; 
Widocznie sekciarze otrzymywał 
mogi od fabrykanta i nie Avstydzil 
dzać jego reklamoAvycli ogłoszę)' 
agitacyjnych zgromadzeń,— rzec 
sztą dość ogólnie przyjęta i nie] 
dalece publiczności. W chwili j 
skręcać na ulicę Mulberry, Har; 
leko panią GodAvin, spieszącą do s 
AvyznawcóAV. W płaszczu z żagl 
i a v  kapelusiku opasanym bron 
szła Avielkimi męzkimi krokami, 
dził tylko z całą pewnością, że 
być a v  żadnym razie przebrany 
bieta była stanowczo od niego 
sza. Przyjmowano ją z oznakam 
nia, ona zaś zagarnęła natyclu 
łączny swój użytek młodego r 
AvyAvoływał tak potężne Avrażeni 
czonym swym kaznodziejskim tal 
son obserwując z odległości jej 
woną tAvarz pokrytą piegami, k 
chowanie się i ciężkie niezgrab 
szedł do przekonania, że jest t'



lekarskiemu i zważono. Tylko dwóch 
Kr utraciło na wadze 2 kg., inni około

ci wyborów podgórskich. Dotychczaso 
ls „Sokoła11 podgórskiego dr. Emilewicz 
Irezygnować ze swego urzędu honoro- 

a to pod naciskiem opinii publicznej ze 
|na ostatnie wybory do Rady miej. Dr 

bowiem, stanąwszy zrazu po stronie 
firodowo-katolickiej — przerzucił się w 

chwili na stronę żydowsko-socyalisty- 
wywołało powszechny niesmak i obu-

Rię informujemy, Wydział „Sokoła11 nie 
Jiodobno wczoraj rezygnacyi prezesa 
Iwysłał deputacyę, prosząc go o zatrzy- 
Jdności dotychczasowej, motywując nie 

rezygnacyi tem, że krok ten dra E 
spowodowały sprawy p r y w a t n e j  (?!)

Iż da się to pogodzić z sokolą tężyzną, 
|vyrażać hart i siłę charakteru, jeśli 
prtalia11 z zakresu ekwilibrystyki poli 
Łublicznej, nazywać będziemy sprawami 
j-ywatnej ?

COWe Otrucie. Nocy dzisiejszej wezwą 
Powie ratunkowe na ul. Floryańską, do 
[tłego tam pod 1. 43 krawca, Jana Wo- 
szącego lat 43, u którego lekarz dy 
imstatował silne otrucie fosforem. Po 
liu antidotum, przewieziono chorego 

[a św. Łazarza. Woźniak przeczy sta- 
Jkoby usiłował popełnić zamach samo- 

bowiem tylko piwo i wódkę, 
liczą śmierć kolportera. Śledztwo po 
ołało skonstatować, że kolporter Ro- 

Ihowski, zmarł skutkiem upadku na 
[ienny. Jeden z świadków opowiada, że 
dego najechał pędzący szybko ulicą 
f Obecnie śledzi więc policya za owym 
ktą.
liki policyjnej. W biurze bezpieczeń- 
|Zamkiem, złożono parę kolczyków z 

wartości kilkuset koron, odebra- 
łewnej podejrzanej kobiety.
Iledzeni dotąd sprawcy, napadli dzi- 
locy na przechodzącego ul. Grzegó 
Jrcina Grabika z Morawskiej Ostrawy 

nożem, zadając trzy znaczne ray na 
Jzypadkiem obecną zajściu Kunegundę 
Inili napasnicy również w łopatkę. — 
fnych opatrzyło Pogotowie ratunkowe 

Jac pałaca a pałac Paca. Trzynasto- 
zm Wątorski, chłopak do posług w 
oritza Schreibera przy ul. Lwowskiej 
zu, skradł z lady szynkowej swemu 
by dwa damskie zegarki. Gdy przy in 
Fpolicyi odebrano nieletniemu złodzie­
jki, Wątorski zeznał, że w ladzie szyn- 
Ireibera, oprócz skradzionych przez 
jirków, znajduje się jeszcze ośm in 
|ków.
iż Schreiber nie jest zegarmistrzem 

Jkarzem, nasuwa się więc podejrzenie, 
nie utrzymuje on pokątnego banku 

ego, lub też nie prowadzi interesu 
tgarków za wódkę? Odpowiednie do 
i w tym kierunku zostały przez poli- 
zone, czy jednak doprowadzą do ja 

jatów — wątpić należy. Wszak tego 
eceder, to główne źródło dochodów 
drobnych szynkarzy żydowskich w

iika zamiejscowa.
lacya. Hugo Gewalt, Niemiec, inspek- 
jeopolda hr. Koziebrodzkiego w po- 
kbowelskim, sprzeniewierzył na szko- 
(służbodawcy 30.000 koron i uciekł 
Izie jednak na telegraficzne zarządze- 
schwytany i aresztowany. Gewalt po- 

|ierstadt w Turyngii.
^a w sądzie suczawskim. Głośne nad- 

|ędowe w sądzie w Suczawie będą, 
losiliśmy, przedmiotem rozprawy są- 
sd lwowską ławą przysięgłych. Roz- 

Jisano na 23 listopada. Oskarżeni są 
dwaj urzędnicy: Simon Rahovici i 
Stefan Michalczuk, oraz dwaj kup- 

ISisenkraft i Feibisz Schlisser. Roz­
sadzoną będzie w języku niemieckim, 
jyć będzie radca Jonas, potrwa ona 
J Wezwani zostaną do l-ozprawy tłu- 
Ika rumuńskiego, albowiem przesłu- 
[ także Rumuni w charakterze świa-

/. Dnia 11 b. m. odbyła się tutaj 
hołdu dla Ojca św., z okazyi 50- 

bileuszu kapłaństwa tegoż. Słowo 
Igłosił aptekarz miejsc, p. Kr z y ż a -  
|a  nąstępnie śpiewy dzieci, muzyka 

chór męski pod kierown. p. S i e ­
jo urozmaiciły ten piękny obchód, 
z, przedstawiający hołd stanów, za- 
Iniosłą uroczystość.
|iem należy podnieść pod tym wzglę- 

ks. K. G e l a t y ,  który ogólnie po- 
zaufanie i serce. Dość wspomnieć, 

Izrzekł się u nas petyty, z powodu 
entarnej, mimo, iż włościanie wcale 
prosili.

ĵ że. W prywatnem pomiszkaniu cze- 
ależącym do Wydziału krajowego, w 

Izeladnik krawiecki Michał Leśniak, 
Iowej szkole rzemieślniczej, obchodząc 
lnie z bronią, postrzelił śmiertelnie 
jwarsztau szewskiego, Michała Stysłę. 
imiastowej doraźnej pomocy lekar- 
| wkrótce zmarł, Leśniaka areszto-

|z  Koeppenicku redivivus w Horo-
Iminie Głuszków miały się odbyć 
lory do Rady gminnej. Wyborcy 
się na oznaczony czas do kance- 

Inej, powiadomieni zostali przez 
|rza gminnego Gerulaka, funkcyo- 
pancelaryi adwokackiej dra Oku- 

iż na wybory zjedzie komisarz 
Jileży przeto nań zaczekać. Rze- 
lomisarz nadjechał, kazał wybor- 
|ć  salę mówiąc, iż ma się w niej 
Itylko komisya wyborcza z komi- 
pzytywał następnie postanowienia 
Wyborczej dla gmin, wogóle kiero- 
tcyą wyborczą, a nawet ogłosił 
torów. Komisarzem tym jednak 

Ławryszko, pisarz z kancelaryi 
[wskiego, którem u snać niedała

spać sława historycznego kapitana z Kóppe- 
nicku. Wyborcy nie radykalni, którym się 
nie podobała ta niewinna mistyfikacya, opu­
ścili już zaraz z początku tej całej komedyi 
lokal wyborczy i wnieśli protest, dotychczas 
jednak niezałatwiony.

Zakopane. (Narodowa rocznica. — Lich­
wiarz. — Tragiczny wypadek). Staraniem gimn. 
„Sokół11 i stowarzyszenia „Gwiazdy11 odprawiona 
zostało w dniu 15 bm. w kościele parafialnym 
nabożeństwo na pamiątkę 91-letniej rocznicy 
śmierci Tadeusza Kościuszki. Tłumy ludzi róż­
nych stanów szczelnie zapełniły kościół, zasy­
łając ciche modły za obrońcą wolności narodu 
polskiego.

Zasądzenie przez sąd w Nowym Sączu za 
występek nałogowej lichwy, znanego i głośnego 
w Zakopanem lichwiarza i ździercy najbiedniej­
szej warstwy ludności zakopiańskiej, Józefa 
Wachsbergiera, na karę tylko 3-tygodniowego 
więzienia i grzywnę 300 koron, wywołało w Zako­
panem (powszechne niezadowolenie. Wachsber- 
gierowi udowodniono przy rozprawie, że pobie­
rał aż po 1200 procent od sta i zniszczył nie­
jedną biedniejszą familię góralską, i że trudnił 
się od przeszło lat sześciu nałogową lichwą. 
Wobec tego mieszkańcy Zakopanego i okoliczni 
górale spodziewają się, że prokurator zgłosi od­
wołanie co do niskiego wymiaru kary

Żona robotnika, Jana Huzy, wracając wie­
czorem Chramcówkami, znalązła na drodze brau- 
ning, który przyniosła do domu i oddała mę­
żowi. Podczas oglądania brauninga, zjawił się 
jedyny syn Huzów, 15.1etni Wojciech i powodo­
wany ciekawością, zbliżył się ku ojcu.

Naraz wskutek nieumiejętnego obchodzenia 
się z brauningem, broń wypaliła, a kula ugo­
dziła w samo serce ciekawego Wojciecha, który 
zginął na miejscu. Nieszczęśliwy ojciec natych­
miast po wypadku zostawiając trupa w domu, 
zgłosił się sam w sądzie powiatowym w Nowym 
Targu u sędziego śledczego, żądając, by za za­
bójstwo syna go zamknięto. Po spisaniu z nim 
protokołu, na wniosek prokuratoryi, wypuszczo­
no go jednak na wolność.

Podarunek cesarza . Przy sposobności 50-le- 
tniego jubileuszu kapłaństwa odbiera papież 
Pius X zewsząd życzenia i podarki, jako ozna­
ki przywiązania i czci do Namiestnika Chrystu­
sowego. Cesarz Franciszek Józef wysyła Papie­
żowi kosztowny złoty krzyż na piersi, ozdobiony 
60 brylantami i 50 rubinami. Figura Chrystusa 
i główki aniołów, zamieszczne na czterech koń­
cach krzyża, zostały wykonane w modelu przez 
prof. Schwartza z Wiednia. Odwrotna strona 
krucyfiksu okryta jest złotą płytą, zaopatrzoną 
następującym napisem (po łacinie): „Franciszek 
Józef, który przez 60 lat sprawuje swój wznio­
sły urząd, zasyła życzenia papieżowi Piusowi X 
w 50 roku piastowania jego świętego urzędu. 
W roku obu jubileuszów 190811.

Kat polskich dzieci. Izba karna w Bytomiu 
na Górnym Śląsku zajmowała się sprawą nau­
czyciela Karola Hoffmanna z Mikulczyc, któ­
ry obwiniony był o nadużycie prawa chło­
sty. Podczas nauki w szkole wywołał on pe­
wnego 7-letniego chłopca z ławki do tablicy, 
a ponieważ chłopczyk nie zadowolił pytań 
jego, uderzył go naprzód dwa razy w twarz, 
bił go kijem po plecach, pochwycił chłopca 
za nos i brodę i rozciągnął mu usta, aż krew 
z nich ciekła. Potem, ponieważ chłopiec nie 
dość szybko powracał do ławki, Hoffmann 
kopnął go nogą pod kolana, wskutek czego 
chłopiec upadł głową i o tablicę uderzył. Do­
dać trzeba, że chłopiec był słabowity, a po­
nieważ nauczyciel Hoffmann był już raz ka­
rany 20 markami w drodze dyscyplinarnej, 
otrzymał za takie same przestępstwa dwie 
nagany oraz trzy razy kary pieniężne po 5, 
6 i 7 marek, więc sąd zastanawiał się, czy 
nie ukarać go więzieniem. W końcu jednak­
że sędziowie pruscy, zważywszy, że chodzi tu  
przecie tylko o dziecko polskie, skazali tego 
„oprawcę14 jedynie na karę pieniężną w w y­
sokości 300 marek.

ŚLUB p. Józefo W ę g r z y n a  artysty krakow­
skiego teatru  miejskiego z panną Anną K u r k i e w i -  
czówną, córką obywatelki krakowskiej, odbył się wczo­
raj, w niedzielę przedpołudniem, w kościele parafial­
nym w Zakopanem.

KURSA WYŻSZE dla kobiet im. A. Baranieckiego. 
Na kursach rozpocznie się niebawem nauka łaciny jako 
przygotowanie do seminaryów historyi polskiej i lite­
ratury polskiej. Informować się i zapisywać można 
w kancelaryi Kursów, Karmelicka 36 II. p. w godzinach 
od 9— 12 przed poł. i od 3—5 po poł.

Z TEATRU LUDOWEGO. Na czwartek przygoto­
wuje dyrekcya ku uczczeniu jubileuszu L. Tołstoja 
„Potęga ciemnoty11 dram at w 5 aktach. Sztuka cha­
rakteryzująca znakomicie stosunki ludu rosyjskiego, 
graną je st zawsze z nadzwyczajuem powodzeniem na 
wszystkich scenach europejskich.

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO TECHNICZNE. 
W e wtorek dn. 20 paźdz. 1908 r. o g. 7-ej wieczorem 
odbędzie się w domu własnym przy ul. Straszewskiego 
1. 28 posiedzenie Towarzystwa, na które wydział za­
prasza wszystkich Członków. — Na porządku po­
siedzenia odczyt inż. Stanisława T u r c z y n o w i c z a :  
„Torf jako źródło energii11.

Omyłki drukarskie W sprawozdaniu z przed­
stawienia „Skiza11 zmieniły w niektórych zda­
niach myśl recenzenta. I tak zamiast „w ro­
mantycznym i n a m i ę t n y m  epizodzie11, wy­
drukowano.., nieumiejętnym. Zamiast zabawił,— 
dano zabawił s i ę ,  wreszcie zamiast b u d u j e ,  
„budzi się11. Łaskawi czytelnicy zechcą wyba­
czyć te niedokładności.

Z sali koncertowej.
Koncert rodziny Herrmannów.

Hans Holbein starszy (1460—1524) był 
malarzem. Hans Holbein młodszy (1497—1543), 
syn poprzedniego, był także malarzem. Jan 
Chrzciciel Piranesi (1720—1778), rytownik, 
miał kilku syuów (najzdolniejszym był Fran­
ciszek 1748—1810) oraz córkę; cała ta ro­
dzina zajmowała się rytownictwem. Jan Am­
broży Bach (1645—1695), muzyk, był ojcem 
muzyka, Sebastjana, (1685—1750), który 
spłodził czterech synów, muzyków, a mia­
nowicie: Wilhelma (1710—1784, Karola, Fili­
pa, Emanuela, trzech Imion, (1714—1788), 
Jana, Krzysztofa, Fryderyka, trzech imion 
(1732—1795), Jana Krystjana (1735—1795). 
Na tem nie koniec, albowiem Jan Krzysztof

id mebli i wyrobów tapicerskich
w Krakowie, ul. W is lu a  1. 3.

J wy cli. Dział tapic rski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzeeki. Główss 
— Pośredn ików  nie mamy.
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spłodził muzyka Wilhelma, Ernesta, Fryde- 
ryka, trzech imion (1759—1845).

W niedzielę szczupła garstka słuchaczy 
zapoznała się z rodziną Herrmannów, złożo­
ną z dwóch sióstr i brata. Panna Stanisława 
śpiewa i gra na fortepianie; panna Czesława 
gra na skrzypcach; pan Witold również gra 
na skrzypcach. Tak więc, gdy niektóre ro­
dziny nie grają na niczem i nawet nie śpie­
wają, inne nie tylko śpiewają, ale grają na 
różnych instrumentach. I takim życzyć na 
leży, by, co czynią, czyniły tak  dobrze, aby 
się historya sztuki niemi zajmowała w tym 
stopniu, co rodziną Bachów, a przynajmniej 
Piranesicli. Dobrze jest jednakże przygoto­
wać się czasami na tę smutną ewentualność 
iż życzenia nie spełniają się. Czy istnieją w 
literaturze muzycznej rzeczy rozpaczliwie, 
nudne i bezwartościowe, aniżeli m e d y t a c y a  
z opery „M{a:z e p a“ u tego poczciwego fabry­
kanta guzików (tu nie ma wcale złośliwych 
aluzyj) Adama Mii chheimera, czy, jak  chciał 
afisz, Minhajmera, oraz „m a r  z e n i e“ A ieux- 
temps’a? To chyba rekord nudy. Nie wiele 
więcej zajmującemi były elukubracye Sarasa 
tego, Hellmunda, Masseneta (arya Cliimeny 
z C y <1 a) i Godarda (a d a g i o). Po co „popu­
laryzować44 rzeczy, o których istnieniu nikt 
wiedżieć nie ma obowiązku? Mój Boże! Gdy 
pomyślę, że Lalewicz mógłby kolejno popu 
laryzować wszystkie etiudy, preludya, ma­
zurki Chopina, że to samo mogłaby robić 
pani Czop-Umlaufowa z najwybitniejszymi 
utworami fortepianowymi Scarlattiego, RO'
meau, Couperin  ale to są pomysły szalone,
niemożliwe do urzeczywistnienia, z artyzmem 
i zdrowym rozsądkiem nie mające nic wspól­
nego. J e d ź  do  B o t o k u d ó w ,  powiedziała 
do mnie niegdyś subtelna Warszawa. Usłu­
chałem dobrej rady i zatrzymałem się po 
drodze w Krakowie... może niepotrzebnie, a 
w każdym razie odpoczynek w podróży trwa 
zbyt długo. Botokudzi są poprostu Botoku- 
danii, bez pretensyj do pseudo-kultury, o Mi 
chajmerze nawet nie słyszeli... Szczęśliwa 
k raina ' P. J.

Ze Sejmu.
W dalszym ciągu sobotniego posiedzenia 

sejmu toczyła się dyskusya nad sprawozda­
niem komisyi i wnioskami, dotyczącemi 
o p i e k i  n a d  s i e r o t a m i .

Referent pos. W r z e ś n i e w s k i  prze­
dłożył wniosek domagający się od rządu, aby 
w roku 1909 przedłożył Radzie państwa 
ustawę o przekazywanie krajom nadwyżek 
zbiorowych kas sierocych i w sprawie jak 
najrychlejszego uregulowania opieki publi­
cznej nad sierotami i dziećmi zaniedbanemi, 
i aby Wydział krajowy na najbliższej sesyi 
sejmu przedłożył wnioski i plany finansowe 
co do utworzenia w kraju przynajmniej 
d w ó c h  z a k ł a d ó w  s i e r o c y c h .

Pos ks S t o j a ł o w s k i  stwierdzał z ra­
dością, że w kraju rozpoczyna się na dobre 
ruch w sprawie sierót. Ruszyły się nawet 
sądy opiekuńcze, które wiele zgrzeszyły w tej 
sprawie. Mówca postawił dodatkową rezolu- 
cyę następującą: Sejm odstępuje Wydziałowi 
krajowemu petycyę Towarzystwa gniazd ro­
dzinnych do możliwego uwzględnienia i udzie­
lenia temu Towarzystwu p o ż y c z k i  w su- 
m i e 40.000 k o r o n ,  pod warunkiem zape­
wnienia zabezpieczenia tej pożyczki.

Pos. M a r y e w s k i  popierał tę rezolu- 
cyę, a pos. Tym. S t a r u c h  żądał osobnych 
zakładów ruskich i osobnych polskich. Pos. 
ks. S t o j a ł o w s k i  zabrawszy ponownie głos 
zaznaczył, że dosadnym obrazkiem naszej 
opieki i zainteresowania się sierotami jest 
fakt, że dzisiaj w Izbie poselskiej świecą ła­
wki pustkami.

Po przemowie sprawozdawcy posła Wrze- 
śniowskiego przyjęto rezolucyę komisyi, oraz 
dwie rezolucye ks. Stojałowskiego z polece­
niem Wydziałowi krajowemu, aby zbadał 
sprawę powiatowych zakładów sierocych i 
sprawę subwencyi dla Towarzystwa g n i a z d  
s i e r o c y c h .

Następnie po dłuższej dyskusyi nad u s ta - 
w ą w o d o c i ą g o w ą  m i a s t a  T a r n o w a ,  
na wniosek referenta ustawę tę przyjęto 
a n  bl oc .  Sprawę uregulowania granic mię­
dzy powiatami krakowskim i wielickim ode­
słano do komisyi administracyjnej.

Po kilku jeszcze pierwszych czytaniach 
wniusków obrady przerwano.

Posiedzenie w dniu 19 października.
Lwów. Na 4zisieiszem posiedzeniu poseł 

S z w e d  popierał petycyę miasta Suchej o 
utworzenie tnm starostwa.

Następnie zabrał glos poseł Stan. T a r- 
n o w s k i  i uzasadnił nagły wniosek, aby 
Sejm upoważnił marszałka do wydania te ­
legramu hołdowniczego do p a p i e ż a  w ju- 
biitnsz 50-lecia kapłaństwa.

Mówca oświadczył: Uroczystość tę  ob­
chodzi cały świat, z całego odzywają się 
głosy wierności i czci dla papieża i składają 
mu hołdy. Byłoby źle, gdyby pomiędzy temi 
hołdami, naszego głosu miało zabraknąć. 
Winniśmy go głowie kościoła, namiestnikowi 
Chrystusa Pana, winniśmy go swojej wierze, 
swojej wiekowi j narodowej tradyeyi i sobie 
samym, ze względu na obecną chwilę i na 
naszą przyszłość. Parę tygodni temu uczci 
liśmy pamięć bohatera, który calem życiem 
bionił wiary i ojczyzny i w ich obronie po 
łożył głowę. Tym obchodem zaświadczyhś 
my, ze choć warunki naszej służby są inne. 
przecież duch w nas nie wygasł. Nie zasła­
niamy dziś chrześcijaństwa od nawał turec 
kich. nie odpieramy napadów tatarskich, 
ale do obrony wiary jesteśmy powołani i 
obowiązani, bo otoczeni jesteśmy niebezpie­
czeństwem innem, jak wtedy, ale nie mnh j 
groźnetn. Polączonemi silami przypuszcza 
się dziś do chrześcijaństwa, przedewszyst- 
kiem Zrś do kościoła katolickiego szturm 
tak potężny, tak szeroko rozpostarty, tak 
daleko sięgający, jak może nigdy.... W je­
dnych krajach wróg jest już tak pewny 
swego zwycięstwa, że się otwarcie przyznaje 
do swego celu i stara się go urzeczywistnić 
ustawami, którym daje nazwę praw. W in 
nych krajach jeszcze nie taki śmiały, nie

taki pewien siebie, nie postępuje otwarcie, 
nie zamyka kościołów ale bu zy fundamenta 
kościoła, podkopuje je i podmywa syste­
matycznie i podstępnie, a wierny, że i nie 
bez skutku. Wiemy, co się dzieje. Wiemy 
np., że wystarczy znieważyć papieża, blu 
źnić przeciwko Chrystusowi, ażeby być wy 
s ko wyniesionym na sztandarze, a o k o i  
tago sztandaru kupią się krzykliwe rzesze 
Innych przykładów rnożnaby wyliczyć wiele 
Nie o tem ta mowa ale dzisiejszy stan ko 
ścioła w Europie przypomina tę burzę n; 
jeziorze Genezaret, kiedy fale biły o łódź 
tak, że zdawała się tonąć. Nie zatonęła 
wtrdy, nie zatonie nigdy, nie może zatonąć, 
ale trzeba na tej łodzi być temu, kto zato­
nąć nie chce.

My dzisiaj nie bronimy chrześcijaństwa 
od Bisurmanów, ale bronić go jesteśmy obo 
wiązani i możemy, nie mieczem, ale wierno­
ścią, świadomością, czujnością i staraniem w 
sobie i u siebie. Jawne wyznawstwo je st ta­
kże obroną. Słowo wypowiedziane jest świa­
dectwem na zewnątrz, a na wewnątrz duszy 
ono obowiązuje i utwierdza — więc kiedy 
widzi, iż burze chcą zatopić łódź, radzi 
zwracamy się do sternika mądrego, mężne­
go i roztropnego, który wszystkim burzom 
stawia czoło, a zlęknionym dodaje ducha i od­
wagi Powiedzmy mu, że na tej łodzi jeste­
śmy, być na niej chcemy i da Bóg zawsze 
będziemy. Na całej przestrzeni dawnej Rzeczy­
pospolitej jesteśmy jedynem ciałem prawo 
dawczem z wyborów, jedynem, które ma pra­
wo przemawiać w imieniu narodu. Które z 
ciał parlamentarnych i prawodawczych w ca­
łym świecie poczuło się do tego obowiązku? 
Podobno żadne! Tembardziej, tem koniecznie." 
powinniśmy to zrobić my. Jeżeli to ma być 
wyjątek, to wyjątek będzie chlubny i na za­
szczyt nam wyjdzie, że my tym wyjątkiem 
jesteśmy. Żółkiewski, Sobieski w podobnych 
okolicznościach z pewnością nie omieszkaliby 
złożyć hołdu głowie kościoła. Zróbmy w ich 
duchu to, co oni zrobiliby, gdyby byli na na- 
szem miejscu. Z tych powodów pozwalam so 
bie wnieść:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm prosi 
p marszałka kraju, aby w jego imieniu prze­
słał Ojcu św. następujące oświadczenie:

„Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem składa u 
stóp Waszej Swiątobiwości wyznanie i przy­
rzeczenie wiary, wierności dla Kościoła, czci 
i posłuszeństwa dla jego Głowy. W pięćdzie­
siątą rocznicę kapłaństwa Twego, racz Ojcze 
św. przyjąć życzenia, iżby Bóg Wszechmogą­
cy wspomagał Cię swoją łaską od niebezpie­
czeństw i nieprzyjaciół bronił, w zamiarach 
i przedsięwzięciach błogosławił, a nam wier­
nym. dał jeszcze długo pozostawać pod ste­
rem takiego pasterza14. (Oklaski i brawa).

Wniosek ten nagły uchwalono jednogło 
śnie.

Porządek dzienny.
Przystąpiono do porządku dziennego.
Poseł dr L e o  motywując wniosek o re 

organizacyę policyi podniósł, że gorszące a 
zarazem demoralizujące zajścia ludności z or­
ganami pólicyjnenii zmuszają do tego, aby 
obmyśleć najrychlej środki zaradcze. Zwła­
szcza jaskrawię występują te obawy, gdy cho­
dzi o manifestacye Judzi młodych albo też 
zorganizowanych robotników pod przewodni­
ctwem nietykalnych posłów parlamentarnych. 
Przechodząc do omówienia znanych zajść we 
Lwowie w dniu 27 wiześnia powiedział mó­
wca, że bezstronne śledztwo stwierdziło, że 
organa policyjne dobyły broni bez nakazu i 
upoważnienia i zraniły kilkanaście osób, z tych 
kilka w plecy. Przyczyną tego rodzaju zajść 
est niejednokrotnie zachowanie się samego 

społeczeństwa, które wobec niskiego stanu 
kulturalnego i wobec agitacyi niesumiennych 
agitatorów nie zdaje sobie sprawy z następstw 
takiego dowolnego przekroczenia obowiązu- 
ących przepisów.

Z drugiej strony potrzeba przyznać, że 
często wina spada także na zachowanie się 
organów policyjnych. Llsiłowania Lwowa i Kra­
kowa o poprawę stosunków policyjnych nie 
miały dotychczas skutku. Mówca żąda więc, 
ażeby dalsze podjęto starania, celem zniesie­
nia policyi wojskowej w obu miastach i za 
stąpienia jej korpusem straży cywilno-poli- 
cyjnej, któryby przeszedł na etat minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Wniosek ten przekazano komisyi gminnej.
Z kolei uchwalono bez dyskusyi wniosek 

unnisyi budżetowej w sprawie wyposażenia 
krajowego, drogowego f u n d u s z u  p o ż y c z ­
kowe g o  dalszą dotacyą 800.000 koron, przez 
8 lat po lOo.OOO kor. od r. 1911. (Sprawoz­
dawca poseł Jędrzejowicz).

Na wniosek komisyi budżetowej uchwalo­
no podwyższyć dotacyę na budowę kolei niż- 
szo-rzędnych z 750 na 900.000 koron; dalej 
ustawę, udzielającą gminie miasta Lwowa po- 
ręki kraju na 4-milionowa pożyczkę na kolej 
elektryczną.

Godzina 3-cia. Posiedzenie trw a dalej.

Zatarg z Serbią.
Nowe antiaustryackie rozruchy w Serbii.

Belgrad. Wczoraj wieczorem przeciągał 
ulicami miasta kilkotysięczny tłum złożony 
głównie z młodzieży. Demonstranci zrywali 
i niszczeli szyldy sklepów, należących do 
poddanych austryackich i węgierskich wno­
sząc przy tem okrzyki: „ p r e c z  z A u s t r o -  
W ę g r a m i 44. Silny oddział żandarmeryi pró­
bował daremnie rozprószyć demonstrantów, 
gdyż zbierali się oni ponownie w bocznych 
ulicach Koło godz. 10 wieczorem przywróco­
no spokój. Tylko na Terazzia, gdzie było 
ustawionych kilka oddziałów żołnierzy tłum 
pozostawał przez dłuższy czas. — W ciągu 
wieczora dokonano kilku aresztowań. — 
Wobec tych zaburzeń o godz. 9-tej wieczo­
rem skonsygnowano dwie kompanie piechoty 
dla przywrócenia porządku.

Berlin. (T. wł.) „Berliner Tageblatt44 donosi 
z B e l g r a d u :  Niedziela upłynęła tu na bar­
dzo burzliwych demonstracyach. Rozpoczęły 
się one od manifestacyi przed pałacem kró­
lewskim. Demonstranci zebrani w wielkiej 
liczbie wznosili okrzyki na cześć króla. Król

Piotr ukazał się na balkonie i przemówił do 
ludności, dziękując jej za dowód uznania i 
wyraził nadzieję, że sprawiedliwy i uczciwy 
interes Serbii zwycięży. Wkońcu polecił Ser- 
bię i jej ludność Opiece Boskiej. Następnie 
ukazał się na balkonie następca tronu i wy­
głosił krótką mowę w duchu bardzo wojo­
wniczym.

Po obu przemówieniach nastrój demon­
strującej ludności wzrósł do g o r ą c z k i .  Tłu­
my udały się do dzielnicy, gdzie znajdują się 
sldepy austryackie i węgierskie. Policya nie 
uczyniła nic celem ich zabezpieczenia. Rozpo­
częło się więc r o z b i j a n i e  i n i s z c z e n i e  
s k l e p ó w .  Z r z u c o n o  s z y l d y  s k l e p o ­
w e  i z n i s z c z o n o  o l b r z y m i ą  i l o ś ć  
t o w a r ó w .  Policya zachowywała się wobec 
tych zajść z u p e ł n i e  b e z c z y n n i e .  Dopiero 
gdy poseł austro-w ęgierski sam w pałacu 
królewskim p o d n i ó s ł  p r o t e s t  przeciw 
zajściom, r o z k a z a ł  k r ó l  w y s t ą p i ć  w oj­
sku.  Dwie kompanie piechoty rozpędziły de­
monstrantów i p r z y w r ó c i ł y  p o r z ą d e k .

Belgrad. (T. wł.) Od kilku dni powtarzają 
się tu  coraz częściej napady na cudzoziem­
ców. Dnia 17. b.m. napadnięto na „ a tta c h ó 44 
w o j s k o w e g o  p r z y  p o s e l s t w i e  n i e ­
m i e c k i m  w B e l g i a d z i e ,  gdyż wzięto go 
za szpiega. Policya zamiast aresztować na­
pastników, aresztowała owego attachó; do­
piero po stwierdzeniu jego tożsamości wypu­
ściła na wolność.

W tym samym dniu napadnięto i areszto­
wano specyalnego korespondenta „N. Freie 
Presse44. Dopiero gdy ten zwrócił się telegra­
ficznie do bar. Aehrenthala za jego interwen- 
cyą wypuszczono go z aresztu. Bar. Aehren- 
thal zażądał od rządu serbskiego satysfakcyi.

Napad na konsulat austro-węgierskl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Nadeszły tu wiadomości 

o zaburzeniach antyaustryackich w Czarno­
górze. W kilku drobnych miejscowościach 
pod Antiwari, zebrał się przed konsulatem 
austro-węgierskim tłum zbrojny w lewolwe- 
ry, noże i sztylety, wdarł się do parterowe­
go mieszkania konsula i zagroził życiu kon­
sula i jego rodziny Konsul ratował się ucie­
czką. Równocześnie tłum napadł na pewnego 
katolickiego proboszcza, który jednak zdo­
łał umknąć do Kotaru, gdzie zaalarmował 
władze austryackie. Władze telegraficznie za 
wiadomiły Wiedbń o zaburzeniach czarnogór­
skich. Z Wiednia nadszedł rozkaz, by dwa 
okręty pancerne „Ferdynand Maks4* i „Teget- 
liof44 i sześć torpedowców popłynęły z Kota­
ru pod Antiwari. Na okrętach znajduje się 
2000 żołnierzy.

Bar. Aehrenthal telegraficznie zażądał od 
rządu czarnogórskiego w Cetynii natychmia­
stowej satysfakcyi z powodu zajść antiwar- 
skich.

Wysłańcy serbscy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu 

przejeżdżał przez Wiedeń serbski minister 
spraw zagranicznych w drodze do Berlina.

Podziękowanie za aneksyę.
Sarajewo. Wczoraj odbyło się tutaj pełne 

zgromadzenie serbskiej samodzielnej partyi 
do której należą przeważnie włościanie. Zgro­
madzenie postanowiło wysłać deputacyę zło­
żoną z 60 członkow do cesaiza dla wyraże­
nia p o d z i ę k o w a n i a  z.a a n e k s y ę  i z ł o  
ż e n i ą  h o ł d u .  Deputacya złożona będzie z 
włościan, duchownych i obywateli wiejskich. 
Przywódcy deputacyi już w niedzielę mają 
wyjechać do Wiednia.

Odpowiedź króla Edwarda.
Budapeszt. (T. wł.) Wczoraj przybył tu 

ambasador angielski i zamieszkał u angiel­
skiego konsula generalnego. Przed południem 
konferował z bar. Aehrenthalem. Po południu 
został przyjętym przez cesarza na 20 minu­
towej audyencyi, podczas której wręczył ce­
sarzowi w ł a s n o r ę c z n y  l i s t  k r ó l a  E d ­
w a r d a  VII.

Korespondent budapeszteński londyńskiej 
„Morning Post44 donosi, że bar. Aehrenthal 
tak był zaciekawionym, jakie stanowisko zaj­
mie Anglia wobec aneksyi Bośni i Hercego­
winy, iż na wypadek gdyby ambasador an­
gielski nie był przyjechał do Budapesztu, 
sam gotów był wyjechać do Wiednia celem 
odbycia z nim konferencyi.

Sprawy wschodnie.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 19 p a id z ).

Bojkot turecki.
Tryest. Dyrekcya »Lloydu« otrzymała 

doniesienia z Konstantynopola i Smyrny tej 
treści, że ruch bojkotowy zmniejszył się i 
że towary austryackie mimo trudności mogą 
być wyładowywane.

Kairo. Związek solidarności otomańskiej 
wydał odezwę, wzywającą do bojkotu au­
stryackich towarów. Istnieje zamiar nie no­
szenia więcej czerwonych fezów, gdyż fa­
brykowane są w Austryi.

Zatarg o kolej oryentalną.
Konstantynopol. Donoszą tu z Sofii : Buł 

parya w interesie abcyonaryuszów kolei o- 
ryentalnych proponuje, aby ruch utrzymy­
wać na rachunek kolei, a różnice wydat­
ków i dochodów wypłacać kolei, podobnie, 

jak to w  czasie strajku było umówione 
z Towarzystwem. Dla takiej prowizorycznej 
dawnej ug dy nie potrzebaby zgody Turcyi.

Paryż. (Tel. wł.) W sobotę wieczorem na­
deszły tu  alarmujące wiadomości o blizkim 
wybuchu wojny Turcyi z Bułgaryą. W amba­
sadzie rosyjskiej odbywało się właśnie przy­
jęcie na cześć lzwolskiego. Dziennikarze in­
terpelowali Izwolskiego i ministra Pichona 
o wiadomości w tej sprawie. Izwolski i Pi- 
chon odpowiedzieli, że nie tracą nadziei, iż 
u d a s ię  i m s p o k ó j  u t r z y m a ć .

Nastrój pokojowy.
Konstantynopol. „Jeni Gazete44 demontuje 

stanowczo pogłoski rozpowszechnione o rze­
komym ataku bułgarskim równocześnie pu­

blikuje także interwiew z bułgarskim mini­
strem wojny Paprikowem, który oświadczył 
że B u ł g a r y a  n i e  p r a g n i e  w o j n y  
Dziennik ten przynosi także depeszę iż buł­
garscy żołnierze na granicy pokazywali tu ­
reckim żołnierzom bomby i wołali do nich 
Jesteśmy gotowi! Czy i wy też jesteście go­
towi?

Konstantynopol. „Jeni Gazeta44 donosi z So­
fii: Ostatnia zamierzona mobilizacya została 
odwołana. Panuje tu  spokój. Turcya nie po­
trzebuje się obawiać wojny.

Doniesieniom o mobilizacyi tureckich za­
łóg w wilajetach granicznych, zaprzeczono 
już poprzednio Obawy wojny znikąją.

Sofia. Przybyło tu dwóch członków ceir 
tralnego komitetu młodoturockiego, aby n; 
konferencyi wszystkich stronnictw pod pr e 
wodnictwem Naczowicza omówić wszystkie 
kwestye sporne i przygotować turecko-buł 
garskie porozumienie. Ponieważ tutejsze koła 
sympatycznie odnoszą się do tej próby, są ­
dzą, że przyjdzie do porozumienia

Paryż. (Tel. wł.) „Figaro44 donosi, Ż6 król 
bułgarski Ferdynand II zawiadomił Francyę, 
iż ma zamiar wystąpić z uroczystą manife- 
stacyą na rzecz pokoju. A mianowicie uczyni 
to w formie listu do prezydenta Republiki 
francuskiej. Rząd turecki otrzymał o tem za 
wiadomienie i wskutek tego od 24 godzin 
stosunki zmieniły się o tyle, że Turcya za 
przestała mobilizacyi.

Bezradność Turcyi.
Konstantynopol. Zaniepokojenie w tutej­

szych kołach trwa w dalszym ciągu, Przy­
czyniają się do tego obawy wojenne i rzeko­
ma niepewność i bezradność rządu wobec 
zwrotu w polityce zagranicznej, oraz sytua- 
cya wewnętrzna państwa.
ZZ Konstantynopol. Rozczarowanie Turków co 
do polityki angielskiej zdaje się pogłębiać, 
chociaż organa rządu i koiniiet m łoduturt- 
cki nie chcą jeszcze otwarcie przyznać tego 
faktu,

Londyn. (Tel. wł.). Do „Daily Mail44 do 
noszą z Konstantynopola, że w nastroju tu 
reckiej ludności daje się zauważyć w z r o s t  
n i e p r z y j a ź n i  względom Anglii. Dzienniki 
tureckie podnoszą, że Turcya gotową jest 
przestać wierzyć w przyjaźń Anglii. Ta osta­
tnia powinna przeto dać teraz pozytywny 
dowód swej przyjaźni do Turcyi. Takim d o ­
wodem byłoby wsparcie f i n a n s o w e  dla 
Turcyi w s u m i e  10 d o  15 m i l i o n ó w  
f u n t ó w  t u r e c k i c h ,  albo czynna koope- 
raeya z Turcyą przeciw Bułgaryi. Anglia mo­
głaby w tym celu zawiadomić Bułgaryę. 
że wyśle pod W arnę eskadrę wojenną.

Przesilenie w gabinecie tureckim.
Konstantynopol. „Ikadam44 zapowiada, że 

przyjdzie do częściowej rekonstrukcyi gabi­
netu. „Jeni Gazeta4- donosi, że minister policyi 
podał się do dymisyi z powodu zabicia pe­
wnego Greka w areszcie.

Podróże Izwolskiego.
Paryż. (T. wł.) Minister Izwolski zabawi 

tutaj do wtorku. W Berlinie bowiem odby­
wają się uroczystości weselne syna cesarza 
AYilhelma, z powodu czego rokowania dyplo­
matyczne nie mogłyby być prowadzone

Stanowisko Niemiec.
Berlin. „Norddeutscbe Allgemeine Zei- 

tung-‘ pisze w „Przeglądzie Tygi dniowym'1: 
Dyplomatycznym zastępcom akredytowanym 
w Londynie i Paryżu udzielono w czwartek 
informacyi, które mają służyć za podstawę 
do wymiany zdań o p r o g r a m i e  k o n f e  
r e n c y i  w s c h o d n i e j  jaka ma być zwo­
łana. Z tego wynika, że wysłane z Londynu 
i Paryża doniesienia o porozumieniu między 
Francyą, Anglią, a Rosyą n ie  m o g ą  b y ć  
n a z w a ą e  p r o g r a m e m  dla tej konferen­
cyi. Program taki może tylko wyniknąć ze 
wzajemnych rokowań wszystkich mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim, k tó­
rych teraz należy oczekiwać.

W  sprawie wojskowych zarządzeń Buł­
garyi, demonstracyi ulicznych przeciw Austro- 
węgrom i zbratania serbsko-czarnogórskiego 
pisze „Ndd. Allg.Zig.44: Wobec ta kich zajść wy- 
drje się na m iejs.u napomnienie pod adre­
sem ludów bałkańskich aby s i ę  n i e  d a ł y  
p o r w a ć  do  k r o k ó w  n i e r o z w a ż n y c h

stwu życia i mienia. Liczba rannych je s t  zna­
czną, dokładnej jednak cyfry podać nie mo­
żna, bo wielu lekko rannych udało się do 
domów, dla uniknięcia konfliktów z władza­
mi.

Wiedeń. (Tel. wł.). Starcia między Cze­
chami a Niemcami miały wczoraj miejsce 
także w B u d z i e j o  w i c a c h  i w C i e p l i ­
c a c h .  Przyszło nawet do s t a r ć  k r w a ­
wy c h .  W  Budziejowicach odbyć się miał 
pochód Niemców z powodu 25 letniego jubi­
leuszu odsłonięcia pomnika cesarza Józefa II. 
Czesi dowiedziawszy się o tem zapowiedzieli 
również pochód demonstracyjny. Wówczas 
s t a r o s t w o z a k a z a ł o  o b u p o c h o d ó w  
W nocy niewiadomi sprawcy zanieczyścili po­
mnik, z powodu czego przyszło do o s t r y c h  
w h I k  między obu narodowościami.

W C i e p l i c a c h  zaburzenia wywołali 
socyaliści, rozgoryczeni z powi du odroczenia 
w sejmie czeskim reformy wyborczej. Obie 
strony, tj. socyaliści i Niemcy należący do 
stronnictw mieszczańskich walczyły l a s k a ­
mi  i n o ż a m i .  Zadano wiele ran n o ż a m i .  
Sprawców nie odkryto.

Koalicya chorwacko-słowieńska.
Zagrzeb. Chorwacko-słoweńska koalicya 

odbyła wczoraj wieczorem plenarne posiedze­
nie, które poprzedziły w ostatnich dniach po­
siedzenia pojedynczych frakcyi. O przebiegu 
wczorajszych konferencyi nie wydano żadne­
go ofieyalnego komunikatu. Jeden z posłów, 
który uczestniczył w konferencyi zapewnił, 
że koalicya n a d a l  b ę d z i e  i s t n i e ć .

Z delegacyl.
Budapeszt. Zjednoczone komisya wspólnej 

delegacyi obradowały dzisiaj nad kredytem 
okupacyjnym. Wspólny minister skarbu B u ­
r i a n  rozwinął w dłuższem przyjętem okla­
skami 6xposś główne zasady przyszłego sej­
mu Bośni i Hercegowiny. Każdemu wyzna­
niowi przyzna się pewną ilość posłów, bez 
przymusu wybierania wyznawców własnej 
wiary. Oprócz reprezentacyi kraju powołane 
będą także do życia reprezentaeye okręgo­
we. Minister spodziewa się, że obie nowe 
instytucye będą mogły na przyszłą wiosnę 
rozpocząć swą działalność. Przemawiało na­
stępnie kilkunastu mówców, poczem kredyt 
okupacyjny przyjęto.

Strajk na uniwersytetach w Rosyl.
Kijów. W sobotę mimo obecności policyi 

w uniwersytecie wykłady odbywały się b e z  
zakłócenia. Obwieszczenie rektora ostrzega 
studentów, że na wypadek powtórzenia się 
niepokojów, zakłócający spokój b ę d ą  u k a ­
r a n i  w drodze a d m i n i s t r a c y j n e j .

Petersburg. Rada uniwersytecka uchwaliła 
na nadzwyczajnem posiedzeniu odbytem w 
sobotę, zwrócić się z wezwaniem do studen­
tów, wskazującem na n i e d o p u s z c z a l n o ś ć  
s t r a j k u  i z a b u r z e ń  na uniwersytecie. 
Rada przedsięweźmie wszystkie dające się 
pogodzić z godnością uniwersytetu środki, 
aby przywrócić działalność naukową i zapo- 
biedz gwałtom. Gdyby się jednak jej usiło­
wania nie powiodły, powstanie wątpliwość, 
czy autonomia uniwersytetu da się w praK- 
tyce przeprowadzić. Aby strzedz honuru i naj­
żywotniejszych interesów uniwersytetu, upo­
mina rada studentów, aby powrócili w spo­
koju do zwykłych zajęć na uniwersytecie

Pemnik Bismarcka w  Bawaryl.
Regensburg. Wczoraj odbyło się tu  odsło­

nięcie popiersia ks. Bismarcka w obecności 
kanclerza R fllo w a , ministrów bawarskich, dy­
gnitarzy dworskich i państwowych, oraz 
wnuka kanclerza ks. Ottona Bismarcka. Pod­
czas przemówienia prezydenta bawarskich 
ministrów Poldevilsa, z e m d l a ł  m ł o d y  ks. 
B i s m a r  k ; pospieszono mu zaraz z pomocą. 
Następnie wygłosił mowę kanclerz państwa 
ks. Bulów.

Śmierć Japońskiego wodza.
Tokio. Marszałek Nodzu zmarł. W uroczy­

stościach pogrzebowych weźmie udział flota 
amerykańska, k tóra właśnie przybyła do Jo­
kohamy.

Telegramy
z dnia 19 października.

Sytuacya wewnętrzna.
Wiedeń. (T wł.). Prezydent ministrów bar. 

B e c k  udaje się do Budapesztu do cesarza, 
by złożyć mu sprawozdanie o sytuacyi we­
wnętrznej.

Dzienniki tutejsze podtrzymują twierdze­
nie, że dymisya obu ministrów czeskich przez 
cesarza nie zostanie przyjętą.

Praga. (T. wł.). „Narodni Listy44 donoszą, 
że komisya parlamentarna sejmowego klubu 
czeskiego zjedzie do Wiednia celem odbycia 
konferencyi z czeskimi ministrami: Fiedle­
rem i Praszkiem, tudzież z bar. B e c k i e m .  
Jeżeli dojdzie do porozumienia % prezesem 
gabinetu, dymisya ministrów czeskich może 
z o s t a n i e  c o f n i ę t ą .

Starcia czesko-niemieckie.
Praga. Wczoraj popołudniu puwtorzyly się 

demonstracye w zwiększonej mierze. Policya 
musiała zrobić u ż y t e k  z b i a ł e j  b r o n i  
i prosić o asystencyę wojskową. AVojsko ob­
sadziło kilka ulic. O godz. 10-tej wieczorem 
zapanował spokój. Wybito wiele szyb. Poli­
cya aresztowała 76 osób.

Praga. (Tel. wł.) W niedzielę powstały w 
kilku m i a s t a c h  c z e s k i c h  rozruchy an- 
tyniemieckie. Między innemi w Śmiechowie i 
w Królewskich Winohradach.

W Królewskich Winohradach tłum niedo­
rostków, robotników i młodzieży wybił szyby w 
domach niemiec. i pozrywał szyldy z napisa­
mi niemieckimi. Policya wystąpiła czynnie i 
p r z y a r e s z t o w a ł a  p r z e s z ł o  100 osób 
za opór władzy, zbrodnię przeciw bezpieczeń­

Naczelny redaktor.
J. K. Ma ć k o w s k i .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor.
M a r y a n  D ą b r o w s k i .

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce redakeya nie przyj­

muje żadnej odpowiedzialności.

Prof. Dr. Aleksander Baurowicz
przeprowadził się z Rynku gł. 16 na ul. Grodzką 26 

Telefon 191.

Specyalista chorób kobiecych I akuszer

D r Józef Owsiński
b. sekundaryusz Szpitala św. Łazarza. Ordynuje od 

3—5 przy ul. Szpitalnej 4, telef 899.

Powróciłam
i rozpoczęłam lekcye

ś p i e w u  s o l o w e g o
Wykład w języku polskim, francuskim, niemieckim 

lub włoskim.
Stanisława Heumann

uczennica L a m p  er  t i  e g o  (Ojca). Ul. Batorego^l8, Iljp.

Przew odnik  krakow ski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  i 

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), oraz S k a r ­
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszenism się do za- 
krystyi.

Józef Massar
K R A K Ó W , u l. F lo ry a ń s k a  N r. 15.

poleca na jesleii i zimę: Nowości w Wełnie, Jedwabiu, Flanelaoh i Barchanach oraz 
ogromny wybór K o n f e k c y i  d z i e c i ę c e ] ,  dla fanieneH od lat 16, dla Chłopców do lat H  

Towar doborow y. C«#y nmlarHowane.



Str. 4. GŁOS NARODU z dnia 90 Październikar 1908. JNr. 405

Do rozpowszechnienia dziel religijnych 1 świeckich (pol­
skich i nieni.) nader poknpnyeh poszukuje wszędzie
zdolnych 1 sumicttsiych Kolporterów i agentów.

Także pp. organiści, agenci asekuracyjni i v. ogóle osoby mające styczność 
z szerszy publiczncścią mogą się zgłosić. Zarobek bardzo wysoki, pla ny 
zara.z. Zajęcie korzystne, długotrw ale, także obok zajęcia zwykłego. Szcze­
góły bezpłatnie (po polsku lnb niem.) O. Tboma, S tu ttga rt, Reinsburgstr. 91

W Ę G I E L
opałowy, prawdziwie salonowy, bo pierwszorzędne marki zagraniczne, kakoteż wszel­
kie sorty do celów fabrycznych i przemysłowych i najlepszy węgiel kuzienny z kopalu 
rewiru Ostrawskiego do każdej stacyi kolejowej, polecam P. T. Konsumentom po ce-

Korespoudencya polska.
nach konkurencyjnych.

Z poważaniem
Jan Ferdyn.

W iedeń XIII 2, Einwanggasse 4.

Już czas sadzić drzewa ow ocow e  
krzewy, drzewa alejowe liścia­

ste , flance drzew liściastych.
ILLUSTROWANY CENNIK

wraz z pouczeniem sadzenia w ysyła  odwrotnie
ZARZĄD SZKÓŁEK OWOCOWYCH I  LEŚNYCH, ZASSÓW POD

CZARNĄ. 1175 5' 3

II— gM13gg3gg3eSgg

Pierwsza krajowa W yłuszczarnia nasion leśnych  
oferuje nasienie jodły 50 prc, siły  kiełkowania po 

cenie za 100 kg, 80  koron,
Żołędź 8 0  prc. po cenie 2 0  kor.

W szystkia nasiona drzew liściastych,

Kupujemy szyszki św ierkow e 
i sosnow e w  każdej ilości.

Zassów pod Czarną., 1176 5 - 3

Towarzystwo Tkaczy w Korczynie
K rośno, Galicy a. Pod opieką, św. Sylwestra.

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką — od 
‘26 lat istniejące, odznaczone medalami zasługi — po przepro­
wadzenia gruntownej reorganizacyi, poleca wyroby swych 
członków i istniejącej przy Towarzystwie Szkoły tkackiej

ZNANE PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
jakoteż wszelkie wyroby w zakres tkactw a wchodzące, — W ykonywa także 

zamówienia według podanych wzorów,

WYROBY WYŁĄCZNIE KRAJOWE
wykonane przez miejscowych tkaczy członków Towarzystwa i Szkołę tkacką 

przez k ia j subwencyonowaną.
Z powodu potanienia materyału surowego

C E N Y  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .
Cenniki i próbki wysyła się na żądanie odwrotnie, — A dres: Towarzystwo 

Tkaczy „od opieką św. Sylwestra, Korczyna (ad Krosno)1 ^  ^

Zawiadomienie.
t?* 9  i  t  m
SK ŁA D  LAM P S Z K Ł A  i P O R C ELA N Y ,
Zawiadamia P. T. Publiczność że się 
przeprowadził na Rynek 22, naprzeciw 
odwachu i poleca się dalszym łaska­

wym względom.
I

Rządowo
H f

uprawniona

Fabryka wód m inor, sztucznych  i p o j a i n .  leczniczych
pod finaą

R. R ZąC A  H OHUKLRUIli
w Krakowie, ulica (w. Uertrudy, Ł„ 2.

w yrabia pod kontrolą komisyi Przem ysłow ej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Tow arzystw o (3200

WODY SIlH ERA U iE S Z ?U C 26 ig
odpowiadające skiadem chemicznym wodom:

BilinsKlej, fieshOblenklej, Selterskiej, richy, Nomburg, Kissigen,
tudzież spt  -yalne lecznicze jak: litową, bromową, jodow ą, żela 
s is tą , hw&śna ora?, inne wody m ineralno z przepisu pro- 
Jaworsklego. Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryacb 

cennik i na żądania darmo.

Nowość! Nowość!
Pugilares z zatrzaskiem
może być otwarty tylko przez wtajemniczonych i do każdego pugilaresu 

dodaje się sposób otwierania. Z mocnej, czarnej skóry, wy­
trzymałą wyprawą wewnętrzną, :: elegancką niklową oprawą, 
z 3-ma zupełnie odcizielnemi przegródkami," każda dla siebie 
otwierauemiŁ bardzo przejrzysty, nadzwyczaj obszerny K 1*80.

Ten sam z najlepszej skóry psa morskiego K 2*50. 
NAJWIĘKSZY WYBÓR PORTMONETEK, PUGILARESÓW, 
TYTONIEREK i ETUI CYGARETOWYCH w moim KATALOGU 

GŁÓWNYM.
Wysyłka za nadesłaniem kwoty z góry przez

G. i k. Dostawcę Dwora Hanusa Konrada, Dom wy­
syłkowy w Bi dx Nr. 696 (Czechy).

KATALOG GŁÓWNY Z 3000 RYCINAMI KAŻDEMU DARMO i OPŁATNIE.

L ^ O I e EIIe D C ^ ^

Przeszło 200 Pism ‘
w  8  j ę j s y k a c h
znajdojo się w

t o in  H - y i n u n i l -Czyioifli Dzienni, 
i f i z a s e i i iu

M ik o ła js k a  6 I p.
W stęp 20 hal. — abonomt-nt 

mieś. 3 K. — ukad. 2 K.

r s i r s i

rau

F Dom Stowarzyszenia Nauczycielek
vs K p fiko w ie , u !. K a rm e S ick a  3 6 .

S t i i i r o  u m  ę g s ic z e ii  nauczycielek prywatnych i bon otwarło w dni powszednie w godzinach od 10— 12 
przed południem i od 3—5 po południu.

H i n r n  s e k r e t u r y a t a  otwarte w dni powszednie od godziny 11— 12 p rzel południom i o;l godziny 4—0 po
p o łu d n iu .

i l i b l i o l e k a  i c z ;  t e l a i a  otwarte w dni powszednie od 11— 1 pr/.e l połurin:em i od godziny 3 —0 po po­
łudniu.

Zgłoszenia ustne o  n t i e s z k u n i a  s t a ł e ,  przysługujące iyiko nauczycielkom prywatnym i szkói publicznych, 
przyjmuje zarządczym domu p. Karolina Pawłowska w godzinach od 3—4 po poiudniu w dni powszednie.

Z g ł o s z e n i a  o  m i e s z k a n i e , 1 w którym znajdą pomieszczenie nauczycielki zamiejscowe, przyjeżdżające 
a zdawania lub egzaminów, załatwienia innych spraw, oraz nauczycielki prywatne, zostające chwilowo bez posadę, 

przyjmie p. Jadwiga Chwalibóg, k tóra prowadzi również biuro umieszczeń Stowarzyszę.lia i załatwia wszelkie dotyczące 
korespondeucye. Biuro umieszczeń pośredniczy także w wyszukiwaniu lekcyl prywatnych.

Zapisywać się można na członków Stowarzyszenia i bibliotecznych w biurze sekretarki p. Maryi Gońskiej 
w godz. od 11— 12 przed południem i od 4—6 po południu.

Nauczycielki będące członkami Stowarzyszenia, mają pierwszeństwo do korzystania z mieszkań w domu Sto­
warzyszenia i do wszelkich ulg objętych regulaminem.

$

ZAKŁAD j
f r y z y e r s k o - p e r u k a r s k i  j

założony 1890 r. Michała Szlachty w My- i 
ślenicach prowadzony je st obecnie pod linną: i

M ie c z y s ła w  Pa^es*3iśk. i
1132 6—5 !

Handel towarów  korzennych Jana Łoj- 
czyka w Mielcu

poszukuje ucznia
na praktykę, z ukończoną II ki. szkół średn. 
w 13 roku życia. 1144 10—5

Sprzedam pudełko z kości słoniowej
kształtu owalnego 11 centymetrów długie, 
8 szerokie a 2.5 wysokie z przecudną rzeźbą, 
przywiezione z Królestwa roku 1794. Przy­

puszczalną je s t rzeźba Stwosza.
1174 3—3 Kamiński -  O bertyn.

(
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SUKNA
i modne niaterye

n firmy
A nt. T o m e c

E ksport sukuti Humpolcc. W?o- 
ry  opłatnio. 8^3 23

mm
m

Zakład artystyczno-

H
kam ieuiars. ibudow l.

Jdzefa KULbSZY8

Magazyn oryenta lny
firmy

DR. NIEĆ i SPÓŁKA
przeniesiony został od 10 paździer­
nika b. r. na rynek gł. 1. 13, wylot

ul. Grodzkiej 
(dawniej sklep R. DITTMARA)

poleca:
oryginalne wyroby wschodnie I to: kimona, hafty , ser­
wety, szale, chnsteczHŁ pantofelki, wazony, garnitury 
do palenia, cygarniczki, etui portmonetki, |a;eti[i, ser­
wisy porcelanowe, spinki, paski, haftowane wstawki 
i pompadurki, starą bród, nlppes i inne wyroby galanteryjne.
Najpiękniejsze rzeczy do urządzenia i ozdoby domu i na 

podarki wszelkiego rodzaju.

Najobfitsze i tanie źródło zakupu.

K A L O S Z E
petersburskie na buciki fasoRU ame­

rykańskiego.

PANTOFELKI DOMOWE
Smarowidło nieprzemakalne 

na obuwie.
Podkładki gumowe pud obcasy, Po­
deszwy wkładkowe do bucików fil­
cowe, asbostowc, korkowe, słomkowe 

i t. d.
polecaja 1107 2—2

REIM & SPÓŁKA, Kraków.

naprzeciw  cmentarza 
w Krakowie posiada ,
wielki wybór goto­
wych pomnikowa pis 
skowca, granitu  1 mai 
muru. Podejmuje się 1-4 
w ykonania grobow P<  
w miejsoa i na pro 
wincyi. Telefon 759.

© ©  ©  © ©  0  ©  ©  ©  © ©  ©  ©  ©  

|  Sław»e z dobroci |
|  W(ry deserowe |

poleca
K2I  fabryka w yrębów  cukierniczych N /

§  Jozefa Sicrnontow;!ficg« %
0  w KraHowie ulica Bracfa ©  
00000000000000

1139 3—1,

Czekoladowe cjgyra, papie­
rosy, pastylki, 

wyrób własny poleca
A D A M  P I A S E C K I

Fabryka czekolady, Fioryańska 2, 
Hotel Drezdeński, Długa 12. 1207

Fisharm onię
używaną, w bardzo dobrym stanie, tanio 

sprzeda Słotwiński, Szewska 22, II p
1209 2—1

~ X o w o ff  |
„5 IQ 0L “ tg
do c z y s z c z e n ia ^  
metali rów nież ęg? 
do czyszczenia 0  
rzeczy kuchen -C l 

nych fjgjl 
po lecają  ^

i S -K A  |
R ynek 37 L in ia ®

.  R E IM
K A P E L U S Z E

w wdelkim wyborze polecaSaion Mód Heleny Popiel
ul. Łobzowska 1. 6 

przyjmujując wszelką robotę w zakres ma- 
dniarstwa wchodząca. 1130 10—i

Storo Tewarz. prawnej ochrany 
p o d a t n i k ó w

przeniesione zostało z dniem 1 grudnia

nl. JagitHnńslsą 1 . 9
naprzeciw Red; kci i  Vow.

0 W Krakowie ul. Kanonicza 
JEDYNA w K RA JU

F A B R Y K A  PA SÓ W
m a sz y n o w y c h

18

PA N IEN K I
z in teligentnych rodzin, zdrowe dobrze wy­
chowane, znajdą wygodne mieszkanie z ca­
lem utrzym aniem  i należną opieką, w oby 
watelskim domu. Na żądanie pomoc w nau­
kach, język francuski, niemiecki z konw er­
sac ją , lekcye m uzyki Fortepian w m iej­
scu. (Pokoje frontowe, słoneczne, w Rynku 
głównym). W arunki przystępne. Zgłoszenia 

przyjmuje
B iu ro  N a u c z y c ie le k

S te fa n ii  Ł a p sz ó w  z  T r e m b e c k ic h  
Z w illin g  K rak ów  u l. ó w . J a n a  2.

Telefon 741. 910

W

DNIACH do AMERYKI.
Prze prawa p is  ażerów do

(Mady, Argentyny i Brazylii.
iy iać  pouczenia. — K orespondentka wystarczy.

Falek c& Comp.
IA M R IK U , R AB O ISE N  30  g. k.
Korespondenoya we wszystkioh językach

(Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczuy f  
mech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. »§

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTILEK SEKAMB.’!
N ieom ylnych  w leczeniu  N ieżytu , Kaszlu nerwowego. 

Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
piersiowej, A stm y, etc 

N iezbędnych dla osób które zbytecznie glos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla Palących.

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
takowych : we Lwowie, w a p t e k a c h  PP. Mikólascha, 
W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, E h rb a ra ; w 
Krakowie, w  aptek. P P . W i s z u i e w s k i e g o ,  Redyka iT rauczyń- 
skiego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc

a s B se ssssa a a a ss

lopelusze i Cylindryi
Bolesław W ierzejski
K R A K Ó W .  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  
l i n i a  A -8 ,  b ó g  u l i c y  f l o b y a ń s k i e j

^ a n ą d  p a s i e k i  A n i. 1' r a i ń s k i e g c  
»  w  j e z i e r a a a s c b  ad Borszczów w y­
sy ła w 5-kilowych biaszaukach, wozyst!-.o 
opła tnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
7 koi. a w yborny miód lipowy w cenio 
7 ker. 50 ha!. W ysyła również miody pitne 
wyszcz 1gólnione na kilku wystawach tek 
stołow y kasztelański, królewski i miody 
pitne owocowe j;k Rorówczak, Maliniak, 
Dt-reaiak, W iśniak, Winogroniak, Oźyniak i 
t. d. ---• 5-ciokllowych blaszinkach, w szy­
stko opłatnie, w cenach od 5 kor. 40 hał­
do C k. 70,b. cenniki na żu lan ie  franko.

: i

C. k. Łoterya Policyjna
Na rzecz towarzystwa wzajemnej pomocy e. k. urzę­
dników wiedeńskiej pollcyl tudzież wdów 1 sierót po 
nlcli, pod protektoratem Pana e. k. Prezydenta po- 

licyi Karola Brzeiowtkiego
1500  wygranych a mianowicie

100 w y g r a E y c h  g ł ó w n y e h  
e fe k ty w n e j w a r to ś c i 55000 k o ro n

C e n a  LOSU I KORONA
.Pierwsze 3  główno w ygrane między niemi

P IE R W S Z A  G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

3 0 0 0 0  korem
zostaną za Nujwyżs-u m zezwoleniem Jego c. k. Apostolskiej Mości 
na żąd-.nio w ygryw ającego g o tó w k ą  po odciągnięciu 10 procent 

1 ustaw ą pjzepisanego podatku zyskewego wypłacone.

C ią g n ie n ie  7 lis to p a d a  1908.
Losy są do nabycia w Expedycyi Głosu N arodu (na prow. 10 h. więcej).

Marmolady, Konfitury, Kom­
poty, Soki ow ocow e, Lukry

POLEGA:

J a n  Michalik, Fioryańska 1. 4 5 .
W szystko wyrób w łasny.

W yciąg ten 
k tó ry  jest cał­
kiem zggszczo 
nym ro  : czy- 
n e m  e t o r y  
czno - olejko- 

. , wych, balai-
miczno-zywicznych substancyj śwfer 
ka, nadaje się do letnich wzmacnia­
jących kąpieli wannowych i pole- 
caja go ioaarze usilnie od przeszło 
20 la t dla dzieci i dorosłych, Na 1 
kąpiel 80 h., na 12 kąpieli 8 K., 24 

kąpieli 13 IC. 44 b. opł it.
G łówny skład

Ju liu sz  Bitruer
k. u. k. Hofiieferant Apo- 
theker in Reichenan (N. Ost)

Żądać należy wyraźaie Bittnera wy­
robów Relchenau (N. .), gdyż lstn e-
ją  liczne naśladowania. W e Lwo­
wie w apieco Szymoaa H aya ap te­
karz c. i k. nad-vorn. dostawcy.

Umarli żyją!
Wyszło z druku.
„Śm ierć ciała nie je st  
śm iercią duszy,czyli nmnr 

li *y ją“ .
Treść: Siły duszy ledz. na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenie. Na granicy ży­
cia i śm ierci. Największe,męczarnie 
zamieniają się w rozkosz. Śmierć jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Śmierć jest oddzieleniem od ciała 
pierw iastka dachowego z w arstw a­
mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombroso? 1 t. d.

Cena I. K. 20, z przesyłką I. K 
4 0 , za zaliczką I. K. 80 . Do naby 
cia, w A dm inistracyi„ Głosu Narodu,, 
ul. św. Krzyża 7. 7600

v?*i iiriQ.2:!tmiil'3|!ckir2S sZnitcttejB i Fliy ka śb̂ ny

usuwa czasową głuchotę 
w/ciek z pszitszon w Bszach 
i ptżŷpionyśfutKnaweł w 
wypadkacltzadawnisnla

t DonatytiaMŹzl.n Fla-
śrtswfaTzTśpósoStiii użYciaJedyniew nieci 
H. Rubol, przedtem R Zucaer 

we Lwowlfl.

\

W ałeczk i claKtyczac

Kit i Gips
do zaop,>trywaiu.i drzwi i okieo 

od przeciągów i zimna.

]ta|wi;is:zy wybór 
LATAREK

s ta jen n y ch  i rę c z n y c h  p o leca ja

B E IM  i S-K A
Rynek 37, Kraków Linia Ą-B*

C. S Z C Z U R K O W S K Il Gry tow arzyskie, Lalki, Zabawki, Ko-
kraków, grodzka 2. I nie na biegunach. Ceny niskie - - - Towar doborowy.

N a k ła d e m : S pó łk i w ydaw niczej „ P o s tą p "  stow . z a re je s tr . z ogr. p o rąk ą Z  D ru k a rn i „ C łu .u  N aro d u " w K rakow ie ul. ów. K rzyża 7 .


